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TEATR

OpEOjf
ul. P an n y  Marji Ni 2 7 .

Program od piątku dn. 21 go 
do wtorku dn. 24 Lipca br.

Dziś! Dziś!

99

Niebywały pod względem treści, gry i wystawy film!

JEJ OCZY” Współczesny dramat w 5-ciu 
wielkich aktach.

7. uroczą Mady Christians w roli czterech głównych bohaterek dramatu.

— — — Szczegóły w afiszach i programach.

N A D  P R O G R A M :

Uroczystość oficjalnego przejęcia Śląska przez Rząd Polski dn. 16 Lipca 1922 r- w Katowicach
(A ktua lne  z d jęc ia  /, natury).  — 1) Przyjazd g e n e ra ła  S z ep ty ck ieg o  do K atowic.—2)  Przyjazd Marszalka S e jm u  T r ą in p c zy u sk le g o  wraz z pos łam i S e j m u  i M in is tram i.—8) W y jśc ie  
d e leg a c j i  z dw o rc a  w K a t o w i c a c h — 4) Msza po ło w a  w parku im ie n ia  K ośc iu szk i  o d p r a w io n a  pzerz Ks. K a p icę .— 5) Generał Szeptyck i  na  cze le  S z t a b u .—C) W ręczenie  skarbów Z ie ­
mi Ś lą sk ie j -p r z ed s ta w ic ie lo m  Rządu przez W o je w o d ę  R y m e ra .—7) M owa Marszalka T ra m p czy ń sk ieg o .—8) M owa S t a r o s t y  M ildnera.— 9) P o d p isa n ie  a k tu  z łączen ia  przez m inistra  
K am ień sk ieg o ,  m arsza łka  T rą m p czy ń sk ieg o  i W o jew o dę  Rym era .— 10) P o c h ó d  d e leg a c j i  z całej  Polski.  — 11) D e f i la d a  W o j s k — 12) Arty lerja .— 13) S a m o c h o d y  pan cerne .— 14) Tanki-

t f a t p

PARYSKI
ul. Panny Marji 19.

Program od soboty 22 
lipea i dni następnych.

Dla młodzieży d ozwolone .
■IMMI ' MH'H IW  II a — — —

N ajpotężn iejszy  am eryk ań sk i  serjew y  obraz w y tw ó rn i „Universal F ilm  M anufacturing Co L td* w New-Jorku

) ,Czerwona Rękawiczka"
6 -ta  S erja  i d ok oń czen ie

sensacyjnego amerykańskiego 
dramatu w 6 aktach p. t.

w raz  ze s treszczen iem  p ierw szych  pięciu serji s ta n o w i oddzie lną  ca ło ść ,  
W roli głównej najodważniejsza artystka na świecie M A R J A  W A L C I I M P .

GROŹNE NIEBEZPIECZEŃSTW O dnich Ameryki.

i
C Z Ł O W I E K  ZŁY

Częstochowa, 22-7-22.
Ci nieliczni publicyści nasi, któ 

rzy nie tumanili narodu błędnemi 
opinjami o Józefie Piłsudskim, ais 
którzy mówili całą. bezwzględną 
prawdę, wytykali jego lisznt błę 
dy i szkody wyrządzone przćz to 
Polsce, mogliby dzisiaj uderzyć 
w wielki dzwon zwycięztów, mo 
gliby zawrołać głosem gromkim: 
mieliśmy rację, poglądy nasze 
zwyciężyły! Mogliby, a jednak te 
go nie czynią i nie uczynią, bo 
byłoby to tak, jakby ktoś radow ał 
się z nieszczęścia własnej rodziny, 
nieszczęścia, przed którym prze­
strzegał.

Krótki rzut oka wstecz. Przed 
wojną Piłsudski przewodzi rucho­
wi socjalistycznemu, który stwa­
rza najstraszniejszą walkę wśród 
robotników, wywołuje ferment i 
rozbija konieczność istnienia je ­
dnolitego frontu narodowego dla 
walki z najeźdźcą. Przez w paja­
nie w najmniej oświecone masy 
ludu ideałów, socjalistycznych rzu 
ca ziarno nienawiści, które dziś 
owoce najstraszniejsze wydaje. 
Prowadzi walkę z obozem naro­
dowym, na przełomie dziejów o- 
powiada się po stronie Austrji i 
Niemiec, popiera je  czynem zbrój 
nym, marnuje kwiat młodzieży. 
Po zwołaniu Sejmu, w imię zgo­
dy. zostaje powierzoie mu stano­
wisko najwyższego repr«ze*tanta 
Rzeczypospolitej. W chwilach kon 
spiracji jest uwielbiany przez

■ ■■
swych zwolenników, którzy chcą 
sugestjonować naród. Od czasu i 
stnisnia wolnej prasy, płatni naje 
mnicy pióra a niejednokrotnie i 
wraz z nimi szczerzy ideowcy o- 
taczają „komendanta*" glorją, czy­
niąc zeń niemal boga chodzącsgo 
po ziemi polskiej. W padają oni 
wprósk w szał uwielbisnia. W brew 
wszelkim zwyczaj om kulturalnego 
zachodu, zam ykają usta gwałtem 
i pięścią tym, którzy o Piłsud­
skim ośmielają się mówić pra­
wdę z trybuny Sejmu lub też z 
drugiej trybuny narodowej - łamów 
prasy.

Nie należeliśmy nigdy do wiel 
bicieli Piłsudskiego. W  głębi ser­
ca, za tyle krzywd, których Pol­
ska doświadczyć m usiała, żywi­
liśmy żal ku niemu ogromny i ob 
serwując każde jego posunięcie 
na arenie politycznej, widząc cią­
głe z uporem powtarzanie błędów, 
pisaliśmy o Józefie Piłsudskim pra 
wdę, prawdę bezwzględną. Spoty 
kały nas za to różne przykrości, 
byliśmy niejednokrotnie lżeni i na 
wet dochodziło do tego, że akcje 
naszą nazyw ano.. anarchją!

„Anarchiści"'* mieli jednak słu 
szne powody do wygłaszania o 
Piłsudskim takich a ms innych 
opinji i dziś mogą z całą świado­
mością rzeczy powiedzieć głośno, 
że pierwszym anarchistą w kraju 
naszym sta ł się, co się pisze z 
wielką przykrością, pierwszy w 
odrodzonej po wiekach niewoli Rze

czypospolitej Naczelnik Państwa, 
Józef Piłsudski. Stało się to w 
chwili, gdy Naczelnik Państwa, 
wbrew prawom obowiązującym 
go, nie podpisując nominacji gabi 
netu Korfantego, powołanego 

przez Sejm, wystąpił przeciw na­
rodowi.

I znowu o Piłsudskim trzsba 
pisań prawdę. Sprawia ana tyle 
goryczy piszącemu, budzi taki 
gnisw, że ile sław, tyle trieba 
momentów zastanowienia, by móc 
pisać o rzeczach tych spokojnie.

Było to przad dwoma laty. Mó 
wiliśmy dużo z jednym z najw y­
bitniejszych przywódców ruchu 
narodowego w Polsce o obecnym 
Naczelniku Państwa. Analizowa­
liśmy postępowania szefa państwa, 
ocenialiśmy jego przeszłość i tera 
źniejszość. Człowiek bardzo wybi 
tny, reprezentujący w osobie swej 
jeden z najświetniejszych talentów 
politycznych a znający doskonale 
Piłsudskiego, rzekł z całym naci­
skiem: „Na zasadzie najgłębszych 
obserwacji mogę śmiało powie­
dzieć, że prócz tego. iż Piłsudski 
najzupełniej nie orjentow ał się 
w tem jaką  powinna być polityka 
narodu polskiego przed wojną i 
w czasie wojny, że absolutnie nie 
wyczuwa tych linji i dróg, które 
mi iść winna polska myśl polity­
czna, prócz tego wszystkiego, po­
wiadam, z całą świadomością 
rzeczy to mówiąc, że Piłsudski 
jest z natury swej człowiekiem 
złym!“

Piłsudski jest człowiekiem złym..

Bizraiały nam długo te słowa w 
uszach i utkwiły na długo w pa­
mięci.

Dziś trzeba znowu mówić pra 
wdę. Trzeba powiedzieć, że kiedy 
znękany długoletnią wojną naród 
przez wyraziciela swej woli Sejm 
orzekł, iż pragnie widzieć 
rząd taki, który by go ku drogom 
jasnej przyszłośai powiódł, Piłsud 
ski o tych drogach szczęścia na­
rodu nie tylko nie m yślał i wi­
docznie nie myśli, ale naród pol­
ski, jak  człowiek zły, jak  wróg 
jego, wiedzie na drogi nieszczęść 
i klęsk.

Dużo się mówi o „Matce Oj- 
czyżnie“.

Naczelnik PaństwTa przez nie- 
poszanowanie prawa, podstawy 
ładu i siły państwa, uczynił Oj­
czyźnie swej krzywdę najcięższą.

Matce swej krzywdę może zró 
bić tylko człowiek zły?

To też dzisiaj, chociaż było 
to przed dwoma laty, słowa: 
„Piłsudski jest człowiekiem złym‘; 
brzmią nam z całą świeżością i 
nabierają szczególnego znaczenia, 
zwłaszcza, że powiedziane były 
przez jednego z czołowych ludzi 
Polski.

A. PaciorkoiDski.

Dr. S te fa n  P ursk i
ul. K ilińsk iego  NS 4. 
p i  w r ó c i ł

ch orob y  skórne i w en eryczne .
Przyjmuje: c o d z ie .n ie  do l t - e j  i od 3 ~  7-ej

w niedzielę i e » ię ta  de 11-ej rano.
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i dzień przesilenia kosztują Polskę miljarti marek, a dziś dzień pięćdziesiąty pierwszy.
v S łow a i czyny.

Jak N a tz d n ik  P a ń stw a  d o trzym a! u r o o z y s to g o  ślubow ania!
Było to daia  20-go lutego 1919, na o- To u r o c zy o ta  ś lu b ow an ia

w e n  pamiętnem posiedzsniu Sejmu usta- oddania  oią w s z y s tk im  p r a ­
wodawczego, a a  któram jednomyślną u- w om , wynikającym z uchwał i posta-  
chwałą powierzona p. P iłsudsk iem u spra- nowien Sejmu powtórzył wówczas p. Na* 
wewaaie u rzęd u  Naczelnika Państw a na czelnik P a ń s tw a  z mównicy sejmowej na 
podstawie wymienionych w tej uchwale chwile przód  uohw alen iom  t. 
zasad, które  s ta n o w ią  w ła śn ie  t .  zw . k ró tk ie j  k o n sty tu cj i ,  
zw, k rótk ą  k o n s ty tu c ję .  Bezpośrednio bowiem po tern przemó-

Przed powzięciem uchwały wygłosił p. wieniu rzekł p. Marszałek Sajmu:
Piłsudski, k tóry wówczas s ta n ą ł  jedyny 
raz przed Sejmem na mównicy, przemó­
wienie, k tó r e  w o b e c  d z is ie j ­
s z y c h  z d a r z e ń  ż y w o  s ię  przy
pom iną.

Jut; takie zdania brzmią dzisiaj oso­
bliwie:

„ ..chciałam właśnie z Polski uczynić 
ośrodek kultu ry , w którym  rzą d z i  
i o b ew ią zu jo  praw o...

„... 'dątyłem, lay właśnie w naszej Oj­
czyźnie konieczne i nieuniknione ta rc ia  
speteczne były rozstrzygane w sposób j e ­
dynie demokratyczny: z a p o m o c ą  
p raw  s ta n o w io n y ch  p r z e z  wy  
bra ń có w  narodu ...

„ ..-/godnie ze swym zssa ln iczy tn  ce­
lem i głębokiens przekonaniem, że k  Po l­
sce 20 go w iele  źró d ło m  praw  
m o ż e  być  jed y n ie  Sejm ..* '

, Zawiadamiam Panów, że w tej s p ra ­
wie wpłynął nagły  wniosek posłów  K o r­
fantego i t. d...“

W rzeczy samej tak się złożyło, iż 
* niosek ów, postawiony jednomyślnie przez 
wszystkie s tronnictwa, podpisał pierwszy

rozumiejąc z tego, co mówią, krzyczy 
zawsze „Madb*!“, gdy ag ita tor  oczy wy- 
trzessezy i rykn ie ,  —  ale pomówcie dziś 
z tą wielką, jeszcze nie rozagitowaną ma­
są ludu polskiego, k tó ra  myśli po swoje­
mu, więcej pracuje  niż wiecuje i w ła ­
sn ym  in styn k tem  o c e n ia  poło  
żon ie . Oo niedaw na jeszcze i ten tłum 
był wprawdzie politycznie chwiejny i 
bierny, ale Naczelnik P a ń s tw a  miał dla 
niago u rok  władzy najwyższej i czar 
„komendanta*. Św ięty  obrazek! Yłan na 
pikiecie. Cod niby z tajemniczych św ia­
tów łazienkowskiej legendy.

A dziś?
Zajrzyjcie do w arsz ta tów  rzemieślni 

ezycb. P o m ó w sia  z  p ie r w sz y m  
le p sz y m  d o r o ż k a r z e m  w a r ­
sz a w sk im . Po-Ju'.hajeic, co mówią

4.500D am ska
S u k n i a  

Tylko m a r sk
M o ż n a  n a b y t  u 

-  E M I L J I  —

Lewinowej i S-ka.
II A le ja  4 0  — I p i ę t r o  f r o n t

We wszystkich kolorach na każdą 
figurę, za pranie ręezę. Trykotiny we 
wszystkich kolorach oraz kosijumo- 

we wełny.

Tanio bo w prywatnem m ieszkan iu
s  ■ a ■ a a

pos. W ojciech Korfanty, jako  ówczesny chłopi przed chałupą. Jakby  w ia tr  zimny
prezes pierwotnego Zw. Lud. N ar , na j­
większego klubu postlsk iego .

A wniosek ten ,  który s ta ł  się za chwi 
lę jednom yślną uchwałą Sejm u •  powie­
rzeniu p. P iłsudskiemu urzędu Naczelni­
ka P ań s tw a ,  na wymienionych tam  zasa­
dach, mówi:

„.. Naczelnik P ańs tw a  j s s t . . .  wy-  
k on aw cą  u s h w s ł  Sejm u..."

Tak brzmiało ślubowanie i tak  po s ta ­
naw iała  uchwała, po k tó re j  powzięciu, 
na wniosek pos. K orfan tego  i innych, p. 
Piłsudski s taną ł  ponownie na mównicy

powiał. S p a l ł  ze ściany św ęty obrazek i
głównie r e w o lu o y jn o .b o lsz a w is -  
ką p ropagan dę. Dzięki demagogisz

nikt się po niego nie schyla. Na w at w Dym obietnicom ze strony tych agitato* 
n isk tó ry o h  p eaw iack ich  ko- r<̂ w — tłumy chłopów mimo żniw zbiera  
ła ch .. .  STczoraj jsden  z  takich  był u jg  si§ na wiece. T a  - a g i ta to rz y  rzuoają 
mnie. Ją k a ł  się, rumienił, mówił ni to, wśród nich najbardziej zapalne has ła  po* 
ni owo, a wreszcie wybełkotał za lnami rachunku z panami i burżujami —  kto* 

~ 1* * " * rzy chcą obalić P iłsudskiego i dem okra­
cję. Chłopi w rewoluoyjnym nastro ju  po­
wracają do domów.

w oczach: „ J a k  pios  s łu ż y łe m ,  
a le  da lej nie p ó jd ę11.

HEBE3E»

Krawiec damski
J. S z u b s k i

Najdobitniej jednak wybija się dzisiaj sejmowej 1 zaczął swe przemówienie od 
W pamięci zdanie następujące: słów:

„...całe wojsko polskie, k tórem u mam „ś lęb o k o  wzruszony dziękuję Panom
zaszczyt przewodzić, złożyło jednobrzm ią- za ten zaszczyt i aa  tą  u óh w ałą .. .11
ce uroczyste śiubowsuie, ż e  s i ę  pod-  Tak b rzm ia ło  ś lu b ow an ia , as • r • . . , , .
da w s z y s t k i m  p r a w o m  w y n i-  tak brzm iała  uchwała, tak  brzmiało prsy* N 3 ISWIPZSZfi  WIS UfifTlOŚlPi

ll-ga Aleja 39 .
wykonywa: palta , kostjum y i futra. 

Ceny p r z y s tę p n s l

k a j ą c y m  z  u ch w a ł i p o s ta n o  
w ień  Sejm u, a osobiście razem z ca­
łym jgariiitonem warszawskim złożyłem
to ślubowanie dnia 13 grudnia  ubiegtego 
roku" .

jęcie jej i podziękowanie za nią dnia 29 
lu tego 1919.

A dzisia j?

Co m i s i ;  dz i ś  i  Pi ł s u d s k im .  m ow ą r a lę .  T o wszystko, co było
Świetny publicysta p. W. Raboki w „niew yraźne" , d z iś  ma gn iew  aby  

ten spo?ób okreś la  obecnie stanowisko w a te ls k i  na u s ta c h  i w  d u sz y  
nsjezerszysh s f t r  do Piłsudskiego „Po tern, płom ien ie  bantu. W  m jś łąee j  i 
co się stało , w c tssach  inteligencji, w czu ją te i  narodowo oplnji B e lw e d e r
tym s z s r jm  środku, k tó ry  nie solidary- • t r a c i ł  r e s z t k i  o p a rc ia .  Rozpro 8po, ec8edstw a przsz lewicę temi okropno* 

. . .  .  - 0 , 1 , by n a . t . p i ć  p „  O b j ę .

„Rewolucja!**
W IL N O , 21.7 (tel. wł.) Wczoraj k u r ­

sowały  tu taj g łuche pogłoski, kolportowa 
ne przez sfery lewicowa, o zaburzeniach 
w W arszawia. —  Przyjezdni ze stolicy 
opowiadali o jakichś ruchach na wsi w 
okolicach W arszary , mówiono o podpala­
nia dw orów  itp .

P epeszę  powyższą podajemy jako j e ­
den z liczonych dowodów a le j i  straszenia

j e d n a k  urokow i „k om en d a n - iluzje. (Z cem en to w a ł f r o n t  ope-
"  "  ‘  L ‘  1 1  ............................................

I  n ie ty lko w intsligencj!. Pomówoie z 
ludem. Nie tym zakrzyczanym przez de- 
m agogję  p a r ty jn ą ,  ni# tym wiecowym, 
klóry wszystko uchwali, co mu każą, nls 
tym, w k tś r y m  m u s z tr a  s o c ja  
l is ty ez n a  z a b iła  z d r o w y  raz-

Wiadomości polityczne.
D ostęp  b e z p o śr e d n i  Polski  

do Odry.
Na podstawie art.  330 t rak ta tu  W e r ­

salskiego zapadł obecnie wyrok rozjem­
czy w sprawie s ta tków  niemieckich na
Odrze.

W edług tego wyroku Czechosłowacji 
mają  być odstąpione s ta tk i  o pojem ności 
3§.700 ton oraz holowniki o sile 5685 
koni parowych.

P olsk a  o trz y m a  s ta tk i  o po 
jen tn o śc i  4 0 .6 6 0  ton  i h o lo w ­
niki o s i le  4 8 4 9  k. p. P o ls c e  
ma być  r ó w n ie ż  oddana p rzy  
s ta ń  w  K istrzyniu .

Krwawe powstanie na Ukrainie
i z d o a y c ie  K am ieńca P odol­

sk ieg o .
W dniu wczorajszym nadeszły do W a r  

szawy z pogranicza rosyjskiego wiadomo-
t a "  lub, pomny błędów przeszłości, bał 
s ię  osłabiać au to ry te t  władzy, a może ze 
względów oportunizmu nie ehcial się ty l­
ko narażać  i w ola ł tr w a ć  w b ier  
r y m  i z w d y fe rsn ty zm ie ,w  ly tb  ko­
li cb 1 ufbi ant białych; ani czerwonych, 
ani s ia n y c h ,  aal g n ra c j rb ,  cslatuio wy.

ciu s te ra  rządu przez K orfantego lub e- ści o wybuchu powstania na U rainie so 
wentualnem ustąpieniem Piłsudskiego. —  wieckiej przeciwko bo lszew uom

, - V ---------■ .  1 " * * ł  ż u r o w y  r e z -
1 p ł r * I  estotrio , p P ie ło -  są d ek , nie tym, t t ó r y  nic p raw ie  nie

Red.)
Lew ica „dz ia ła" .

TARNOPOl 22 7 (tel. wł). Na t e r m  
tut.  województwa zjechała  cała banda 
najciemniej* ych agita torów i iudywi 
duów z ramienia Stępińskiego, W itosa i 
Okonia i socjalistów i poczyna prowadzić

N i  podstawie tych relacji oddziały u* 
kra insb ie  z kilku stron zaatakow ały  Ka­
mieniec Podolski. Załoga bolszewicka u- 
siłowała stawić opór.

Siła uderzouia  powstańców była jad- 
nak tak wielka, iż zaledwie część sałogi 
zdołała ujść z życiem. Polityczne władze

7.

ram icm .
— D iiękuję , z całego serca dziękuję! —  wołał 

W incenty ,  poczem wybiegł z pośpiechem  drogą ku  
swemu domostwu.

—  Oby pan L a b ro u e  nie dowiedział się o tem 
córa uczyoiłs, m yśls łs  młoda kobieta. L icz  n iepodobna 
było odmówić, ten  biedak płakał! K ocba tak  sw ą żo-

Nadzorca walczył sam z sobą. Głębokie wzruszę - -  Zatem , pani mu drzwi otworzyła?
nie m alowało  się na jeg o  twarzy. j 08Dn8 uczyni,a t po tw ierdza jąCy.

—  Nie chcę, ażebyś mi wyrzucała, żem odmowił r o r . , . , .. * T . * T
tw ej p r o ś b i e - z a w o ł a ł  n a r e s z a i e - P r z e z  miłość ku to- J , k i ż
ble Joanno, przebaczę W in c e n le .u .  Z!e czynię, u lega- g f  “ S tT przdd8tawlł dla uspraw m dliw lem a wyj
jąc  w tym razie, lecz ustępuję. P ryncypal  nic o tem__________ p
nie będzie wiedział. Powiedział— ozwał się J a k ó b — iż pozostaw iw ­

szy w domu żonę niebezpiecznie chorą, b liską skona­
nia, zapragnął j ą  widzieć.

—  Czy rzeczywiście żona jego była tak  chorą?
—  Tak je s t  panie.
— Przypuśćm y. W  każdym razie zaczekać mógł 

na mój powróf, aby otrzymać odemnie zezwolenie na

—  Oihl dzięki ci, panie Jakóbie  dzięki!— wolała 
z radością  kobie ta— w iedzia ła*  t e  jes teś  dobrym.

—  Nie jestem  dobry, ale kookam ciebie.
W  tej chwili dzwonek odezwał się u bramy.

£ d , b ,  a m ir ia ,  n iep rzeź j łb y  teg o .  N . , t , p „ t e  i o -  i
e e o ,  , . „ U .  p r a ,  oknie > n .  p r ig  .  ? . k i b e m  e te b y  e j r .e d  n .d e h id rą c e g o .  e f f i e i n t k .  by „  m l ie l  n i l b l e n r oa l a l v

Zaniepokojona, żałować poczęła, iż u leg ła  jeg o  N a  nieszczęście owym przybywającym  nie był Winoen były sza lo w an e  To samowolna wydalenie sie W i n J n  
prośbom. Nagle otworzyły s,ę drzwi s ta n c , jk i  i wszedł ty, ale właściciel fabryki. Z « le .2 o J .  obojga stojących t / g j  je s  " ł y m  p r l , k ła d e m ^ d l ^ n u ^ c h  B e z  L z ^ z S

r . . i  F o , . g l osem m_panl £ . 7 « .  *  *  J“'*S nie p o d o b n .  bytoby
pozwala wychadzić ludziom z fabryki?  Pan  Labrou* zdawał się być w bardzo złym hu*

J_, t. P*n>e M ó b i e — jąkała  zmieszana kob ie ta .  m orze. Zamknąwszy drzwi za sobą zbliżył się do nad
zorcy.

— Mzy to ty  Jakóbie, zapytał oschłym tonam, po 
zwoiiłeś W incsn tem u wydalić s ię  z warsztatu?

Usłyszawszy te słowa, Jaan n a  zadrżała.
Jakób zakłopotany s t a ł  w milczenia.
—  Nie słyszysz, o co cię pytam!— pow tórzył pan 

L ab ro u e  ze wzrastającem  zirytowaniem. —  Czyś ty go 
upoważnił do wyjścia?

,    .   —  N ie  panie— odrzekł Gerand. —  W iem iż m t im  czterdziestopięeielelnim, o wojskowej postawie, saro-
naie^y oa już  ao fabryki, a skoro przyjdzie, zabraniam  obowiązkiem je s t  szanować przepisy. we*  zachowaniu się, mimo, iż n igdy w armii nie s ł a ­
niu drziri otworzyć. Meim ębowiązkiem je s t  powie- — Zatem W lncea ty  spuścił w arsz ta t  nie uprze- ż Jl- wychowaniec Szkoły Politechnicznej, nawykł
dzlec prawdę. . . . dziwazy ciebie? do szanowania przepisów i prowadził je na sposób woj

— Nie, p an i t  Jskóbie ; pan nie będzie do tego —  Tak panie; gdym  spaa trzsg ł ,  żs go niam a przy akowy w tw ej fabryoa, a posiadając średni m a ją tek ,
stopnia o»ru tuy  dla tego biednego człowiek*. Nie za rebocle , przyszedłem zapytać panią F o r t i e r  ozy go ni* ssślubił bogatą  kobietę w trzydziestym  drugim  roku
sobą przemawiam do ciebie, lecz za nim. W yobraża jąc  w idzia ła  wyohodząoy*. swego życia, co pozwoliło » u  rozwinąć p lany, o ja-
spbie, iz żona jego  j e s t  b liska śm ierci,  s tracił g łowę, Pan  L ab ro u e  zwrócił się k a  Joann ie  z&pjtując ją marzył od najwcześniejszej młodości. —  Nosił ty-
caciał praeiikoczyć mur, gdybym mu nie o tw orzyła . spo jrzen iem . s ią :e  wynalazków w swoim umyśle, k tóry bezustanni*

— Panie Jakób ie— *zwał się nagle J a r a ś - n i e  za — W idziałam  g o — ją k a ła  młoda kobieta, której pracow ał.
smucaj pan mej mamy... zak łopotan ie  ła tw o  odgadnąć możemy. (d.*®. n.) J

— Tak, paa!! Wincenty wyszedł, wszak p raw da?
— Lecz...
—  Och! nie zaprzeczaj p jn i  darem nie  —  zawołał 

nadzorca niecierpliwie. P ros i ł  mnie o pozwolenie w y­
dalenia się do domu, •dm ów iłem , jak  było mym obo 
wiązk em. A czy wiesz pani jakie n as tęps tw a  dlań 
sprowadzi twa słabość?

— Nie wi*m, panie Jakóbie.
—  Z ł te m  ja  panią objaśnię, Od tej chwili nie

prowadzić w arsz ta tów .
A zwróciwszy się ku Joannie  pan L abroue dodał: 
—  Skoro  WinceDty powróci, ni* pozwalaj mu pa 

ni wejść do fabryki i powiedz, ażeby przyszedł ju tro  
dla uregu low ania  sw o jego  rachunku. —  P rzy k ro  mi że 
ta  su row a k a ra  t ra f i ła  na niego, ponieważ dobrym był 
robotnikiem, po trzeba  ją  jed n ak  wymierzyć dla p rzy ­
kładu. Pójdź zem ną Garaud.

Nadzorca poszedł za panem L abroue  w stronę je  
g# gabinetu . Inżynier, Ju l ian  Labroue, był mężesyzną
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Rokowania lewicy z centrum
Kluby Pracy Konstytucyjnej i Mieszczański wahają sią!
P rz e d  w to rk iem  ro k o w a n ia  nie d ad z ą  re z u l ta tu .

(Telefoaem od własnego korespondenta „K orjera Częstochowskiego'1).

W o b ec  zb liża jąceg o  się ko ń ca  sezonu  
letn iego , w szystkie tow ary letn ie  jako  to:

b a ty s ty ,  s a ty n y ,  w o a le , e ta -  
m in y , k r e to n y ,  w o a l in y  i tp .

m o ż n a  n a b y ć  w  n a jw ię k s z y m  c h r z e -  
ś c j a ń s k im  m a g a z y n ie  b ła w a tn y m

Jerzego Cholewickiego
w C zęstochow ie A lm  2 Nr. 23. —  T o le fo i  Nr. 25.

p o  c e n a c h  h u r to w y c h .  
P o zatem  p o l e c a  się 
po cen ach  fabrycznych:

k o ł d r y  b a jo w e , w e łn ia n e ,  p lu s z o w e , 
m a t e r j a ł y  n a  m ę s k ie  g a  n i tu r y ,  w e ł ­
n y , s z e w io ty  i s u k n a  n a  d a m s k ie  

p a l t a  i s u k n ie .
B iate tow ary, jako  to: p łó tn a ,  p ó lp łó -  
tn a ,  m a d a p o la m y ,  s i l s s ie  i in n e  n a  
b ie l iz n ę  i p o ś c ie l  o r a z  p r z e ś c i e r a ­

d ła ,  r ę c z n ik i  i c h u s tk i  d o  n o s a .
K orzystajcie z okazji 

Ceny najniższe. — Obsługa uprzejm al szybk

BHIBBOB
bolszewickie wpadły w ręce powstańców.

Powstańcy u rz ą d z i l i  r z a ź  k o ­
m is a r z y .  Siły oddziałów powstańczych 
obliczają na 30 tysięcy ludzi.

Wrzędowe potwierdzenia tych wiado­
mości dotąd nie nadeszły.

Napiętaewanie 1. P iłiu d sk iiio .
W dnio 19-ym ba. wieczorem odbyło 

się w .W arszawie 27 wieców, na których 
uchwalono następującą jednobrzm iącą r e ­
zolucję:

Zgromadzeni w dnia 19 lipsa obywa­
tele stołecznego miasta W arszaw y pe za­
stanowienia się nad dzisiejszem położe­
niem w PaÓBtwie, jednomyślnie uznali, że 
w a k a ta k  a a m a w o li  p. J ś z e f a  
Piłazariakiago i z b r a d n ie z e g o  
z a ś le p ia n ia  p o p ie r a ją a a j  go 
le w ic y ,  śPmlska z n a la z ła  s ię  
n a d  b r z e g ie m  p r z e p a ś c i .

Z g r o m a d z a n i  p o tą p ia ją  a a  
m o w a ln e  u d z ie la n ie  d y m ie j i  
r z ą d o w i  P o n ik o w a k ia g o  p r z e z  
N a c z e ln ik a  P a ś a t w a  w daiu 1 
czerwca, które wtrąciło Państw a w d łu ­
gotrwały zamęt.

Zgremndzani proteatają przeciw od- 
mewie powcłaaia rsąds posła Korfantego 
praw mocnie desygnowanego przez Sejm 
jako p r z a c lw  p o g w a lo an iu  kon -  
a ty tu a j i  i p o d e p ta n iu  d e m o ­
k r a t y c z n e j  na  u a ta w a o h  o p a r ­
te j  w o ln o śc i  i w z y w a ją  p. Pił- 
a u d a k ia g o ,  a ś a b y  z a a to a o w a ł  
s i ę  do  o b o w ią z u ją o o g o  p r a w a .

Zgromadzeai p iętnują strennictwa le­
wicowa, które popierają kroki Naozolil- 
ka Państw a, gwałcące prawo, ssyeią Je 
odpowiedsialiaasi sa wszystkie szkody i 
s tra ty , jak ie  to samowolne i bezprawne 
przesilanie zadało Ojczyźnie aaezej.

Zgromadzeni wyrażają posłom więk­
szości, którzy spokojnie, cierpliw ie i tak­
townie stanęli w obronie prawa i ko n ­
stytucji, pełne zaufanie i najgorętsze we­
zwanie do wytrwania, a legalasm n rzą­
dowi posła K orfantego najsilniejsze po­
parcie.

Zebrani wzywają wszystkich obywa­
teli Państw a Polskiego de wystąpienia 
w obronie prawa, Państw a i laro d u  poi- 
akiege

Eskadra fra icask a  sa  wodach 
polskich.

• b y ł o  s ią  b a z  G dańsk* . S ta tk i  
f r a s a c u a k i a  z a w i ta ły  do  Bdyni.

Po raz pierwszy na wody polskie za­
w itała z wizytą francuska do portu w 
Gdyni.

WARSZAWA. 22. 7. lokow ania lewicy, 
prowadzone w dnia wczorajszym z k la­
kami eentrowymi o atw orseaie rządu rze 
korno centrowego trw ały do późnego wie 
szora. Mogą one przynieść w następstw ie 
uewe przegrupowanie sił w Stjm ie.

Największą rolę odgrywa w rokowa­
niach poseł W itos, a najsilniejszy i naj­
twardszy z partjerów , z którym  grą xa- 
ezął, je s t p. Skulski.

Klub P r a c y  K o n s ty tu c y jn e j  
w a h a  s ią ,  Klub m ie s z c z a ń s k i  
o g lą d a  a ią  z a  nim .

Poseł Skalski w pełni rozumie, że 
walka toczy s fę nie o ludzi, lecz o zasady 
i podstawy prawa i łada w pańitw ie de- 
mokratyoznom.

Stwierdzić należy, że wszyscy nego­
cjatorzy wyrażają epinję, że chociaż spra

wa rząds została rnszona s martwego 
punktu, to  niema najmniejszej nadziei, 
aby przed następnym wtorkiem  rokow a­
nia doprowadziły de jakiegokolwiek kon­
kretnego rezultatu.

Trzy kluby narodowo, t. j. Związek 
Lud. Nar., Gknośe. Demekr. i Nared. 
Ghrz. Stronnictwo Ludowa, stojąća na 
stanow iska, że Naczelnik Państw a zgw ał­
cił prawo, demagają się w dalszym cią- 
gę podpisania nominacji rządu K orfan­
tego.

Z a b a w n a  p lo tk i .
W arszawa. .N a sz  K arjer" , organ po­

sła H irszshorna, podaje zabawną wiado­
mość, jakoby Papież zw rócił się do Na­
czelnika Państw a z prośbą, by nie rezy­
gnował z ursęda.

Od dn . 15 b. m. w 
„ K u r je n z e  C z ę s to c h o w s k im "
drukow ana jest codzienn ie  w odcinku

„ P O D P A L A C Z K A ”
niezw ykle interesująca pow ieść, która przez 
sw ą treść  przykuje ua długo uw agę czytelników  

Celem uprzystępnienia najszerszym  war'1 
stwom możności zapoznania się z treścią  te 
przepięknej powieści,

o f ia r u ja m y  b e z p ła tn ie
od dnia 15-go b. m. do końca llpca „Kurjer 
Częstochowski* tym wszystkim, którzy w niosą  
natychm iast prenumeratę za m. sierpień w 
kwocie mk. 450.

miłość... I dwa proszki przed jedzeniem... 
Kto mówi... S ije r  Pinkus W ajnzztajn...

...A telefonistka czyta ozwarty roz­
dział romansu,,.

Melancholik.

Ku jo d n o ś c i .  Jak  się dowiaduje­
my, w zarządzie Klabu Mieszczańskiego 
w Częstochowie panuje opinja, iż wobec 
konieczności istnieaia silnej organizacji 
politycznej narodowej, jest najbardziej 
celowe połączenie się klubu M ieszczań­
skiego ze Z w. Lud. N ir ., co w mieście 
naszem nastąpić ma niebawem.

Jest to opinja bardzo słuszna, gdyż 
jedną z najsłabszych stro  aaszego życia 
politysznege i powodem formalnego znę­
cania się nad Polską rozzuchwalonej a w 
w gru te ie  rzeczy liczebnie słabej lewicy 
— jest rozproszkowanie się ogółu naro­
dowego. Jeżeli zaś chodzi o iateresy 
mieszczaństwa, to tylko w strom ictw ie 
siiaem znajdzie ono obronę i poparcie.

O k a s ą  chm pyck w  C z ę s to ­
c h o w ie .  W da, 28 b. m. o godz. i - e j  
po poł. w sali Rady miejskiej, odbędzie 
się zebranie w celu .w ybrania Kemisji, 
k tóra będzie współdziałała i porozum ie­
wała się z komisarzem kas skorych w 
sprawie organisacji i uruchomienia Insty­
tucji kasy chorych na pow. częstochowski.

B a c z n o ś ć  inw a lid z il  Da. *0 go 
bm. o godz. 1 po poł. odbędzie się do­
roczne walae zgromadzenie inwalidów 
wojennych Koła częstochowskiego przy 
ul. Rynek Wieluński ar. 8. Porządek 
obrad: 1) sprawosdauie kasowe, 2) wy­
bór Zarząda, I )  wolne wnioski.

W  rasie  nieprzybycia dostatecznej ilo­
ści csłoaków, aastępae zgromadzenie od­
będsie się w tymże dnia •  godz. 2 po 
poł. bez wzgtęda na ilosś przybyłych 
członków. W stęp tylko za ekssaniem  le­
gitymacji inwalidzkiej. Zarząd prosi o 
najliczniejsze zebranie się członków ze 
względu aa ważne sprawy. Zarząd.

Z a b r a n ia .  D sii o gedz. * pe pał. 
w sali Stew. Rzem.-Prsem. odbędsie się 
zeb raiie  ogólne Zjedioozoiia Mieszczań­
skiego, aa którym wygłoszony będzie re ­
ferat w kwostji żydowskiej, oraz poru­
szone będą sprawy chwili obecnej.

Robotnicy 21 Korfantym.
W iać «r „ O g n isk u 11.

W piątek w sali „Bgniska Robotni­
czego" odbył się wiec, który zagaił p. 
Klenk. Przewodniczył p. Cardiai. Po sze­
regu  przemówień zebrani uchwalili nastę­
pującą rezelaeję:

„Zgromadzeni w do. 21 b. m. człon­
kowie Chrz. Zw. Z a w . po zastanowienia 
się nad obecną sytuacją w Państwie i jej 
przyczynami, jednogłośnie potępili samo­
wolne udzielenie dymisji rządowi Poni­
kowskiego przez Naczelnika Państw a w 
dniu 2 czerwca, k tóre w trąciło w dłu­
gotrw ały zamęt, zaprotestow ali prze­
ciw odmowie powołania rządu posła Kor- 
fantpgo, prawaie desygnowanego przez 
Sejm. Potępili stronnictwa lewicowe, któ­
re popierają kroki Naczelnika Państw a, 
gwałcące prawo i uczyniły je odpowie* 
dzialnemi za straty  i szkody, jak ie  to 
samowolne i bezprawne przesilenie zadało 
Ojczyźnie naszej. W yrażają posłom więk­
szości za ich patrjotyzm i obronę praw  i 
konstytucji pełae zaufanie i najgorętsze 
życzeaia do wytrwania, a rządowi posła 
Korfantego poparcie".

• t r a j k  w  p r z s m y ś l s  issaia- 
lu rg ia z n y m .  W sobotę o godz. 8 ru  
uo wybuehł s tra jk  w fabrykash m etalur 
gicznych. Robotnicy dom agają się 2§ pr. 
podwyżki. Pracodawcy dają od 1® do 
l i  pr.

Komisja statystyczna przy Inspekto­
rze Pracy ustanowiła, że należy się tylko 
i  pr. podwyżki.

W imieniu Naczelnika Państw a powi­
tał ją  adjutant generalny generał Jacyna 
w porcie naszym w Gdyni, do którego 
przybił jeden z większych krążowników 
francnskich „Jules Michelet", pojemności 
około 20.0*0 ten, z admirałem Conti, do­
wódcą dywizji oceanu Atlantyckiego na 
czele.

Na spotkanie adm irała francuskiego 
udał się na „Józefie Piłsudskim " dowód­
ca naszej floty nadbrzeżnej komaador 
Sw irsk’.

Po przybisiu po portu polskiego ad­
mirał Conti wraz ze sztabem swoim zło­
żył wizytę generałowi Jacy nie, który na­
stępnie zrewizytował go, aa krążowniku 
„Jules Michelet" i był powitany z odpo­
wiedziami honorami: edegraao bymn na­
rodowy polski i przy odjaździe wykona­
no przepisową honorow ą salwę.

Wieczorem dnia tegoż był wydany dla 
adm irała fraeuskiogo i jego sztabu powi­
talny obiad, a jednocześnie w ; restauracji 
„RiTiera" odbył się festyn dla oficerów 
francuskich i polskich, zakończony wy­
twornym balem przy Istnym  udziale miej 
ssowych kuracjuszów.

W poniedziałek adm irał Conti wraz z 
adjutaatem  kapitanem D s u t o  w  towarzy­
stwie generała Jacyny przybyli do W ar­
szawy praedstawić się Naczelnikowi P ań ­
stwa, gdzie w obecnośsi am basadora fran 
cuskiego Psnafie szefa misji wojskowej 
fraasuokiej generała ln p o n ta , m inistra 
wojny generała Sosnowskiego, admirał 
Conti sestał udekorowany przez Naczelni­
ka Państw a orderem  „Polonia R estitute" 
klasy 4-ej.

Po śniadaniu, wydanym aa ieh cześś 
w Belwederze, geście franeussy w ekwi- 
nażieh reprezentacyjnych zwiedzili Zamek 
Łazienki, S ta re  Miasto 1 wogóle stolicę 
naszą. O djechali późnym wiessorem do 
Gdyni, skąd eskadra francuska udaje się 
w dalszą m arszrutę do Kopenhagi.

Przegląd prasy.
S y tu a c ja  p od  z n a k i s m  z e p y -  

n ia .
„R zeczp o sp o lita"  n ie  w ierzy, by 

stronnictw a cen tro w e , tak  niedaw no 
sp on iew ierane p rzez  lew ice o b ecn ie  
p odały  te jże  lew icy rę k ę  i pom ogły jej 
do u tw orzenia gabinetu.

„ G aze ta  P o r."  p isze,fże  lew ica te raz  
zaczyna zdaw ać sob ie spraw ę ze  sw o­
ich  błędów. C zuje ona, że w prow a­
dziła państw o w stan  anarch i. C h ce
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H u r to w y  i D e ta l ic z n y  S k ła d  M a n u fa k tu ry
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p o d a je  do W iadom ości Sz. K lijenteli, iż nad szed ł duży tran sp o rt naj- 
— now szych m aterja łów  letn ich  wyrobów  zagran icznych  i krajow ych. —

U W A G A !
-

1
|  1 A leja II | - | 1 A leja  Mi II |

w ięc w ynaleźć jakiś sposób  w yjścia z 
b łędnego  koła. T ak ie  o trzeźw ien ie n a ­
wet zaślep ieńców  jes t ilustracją, jak 
zw ycięża w opinji zdrow a i jasna  myśl 
p raw orządna.

„K urjer Poiski'- stw ierdza, z e  w obec 
akcji lewicy, k tó ra  dąży do porozum ie­
nia s ię  z e  stronnictw am i een trow em i w 
spraw ie utw orzenia rządu , należy—nie 
w padając w zbytni optym izm —stw ier­
dzić, ż e  spraw a ruszyła z m iejsca.

, K urjer Por. je s t n a tu ra ln ie  zadow o­
lony, ż e  blok lew icow y podejm uje 
ak c ję  uzdraw iającą.

„R obotn ik" zatrtieszcza artykuł p. t. 
„Zw rot ku zakończen iu  p rzesilen ia" . Z  
chwilą, gdy n asta ła  nowa sy tuacja  po 
niezatw ierdzeniu  nom inacji pan a  Kor­
fan teg o  p rzez  pana N acze ln ik a  P a ń ­
stwa, m ożna ca łą  spraw ę zacząć  na 
nowo. T e ra z — w edług „R o b o tn ik a"—w 
ciągu najbliższych kilku dni uda się 
zakończyć p rzew lek łe  p rzesilen ie .

„K urjer W arsz ."  p isze, że  za  obecny  
stan  rzeczy  w znacznym  stopniu  spada  
odpow iedzia lność na blok lewicy. 
U chw ala w czorajsza lewicy, by p e rtrak ­
tow ać z klubam i eentrow em i w sp ra ­
wie utworzenia rządu , budzi p o d e jrz a ­
n ie , że. lew ica ch ce  p rzec iąg n ąć  na 
sw ą stronę p artje  cen trow e. Poniew aż 
te  o s ta tn ie  są  z rażo n e  dem agog ją  le ­
wicy, p rzeto  lew ica zapew ne n ie będzie  
m iała pow odzenia, ch o ć  już zesz ła  z 
pop rzed n ieg o  n iep rze jed n an eg o  s tan o ­
wiska.

K r o n i k a .
N asze te le fon is tk i .

Przysłowie powiada: pierz pieprzem a 
telefonistka telefonistką.

A porównanie pisprzu z telefonistką 
pochodzi stąd, źs jtdoo  i d rig ia  stwe- 
rz jł  dobry Bóg po to, by grzesznym lu­
dziom w każdym dniu przypominać, ź t 
życie nie j^fct słodkie.

Telefonistki częstochowskie są tedy 
pieprzem życia naszego.

Pozatem są to osoby, którym dzisń w 
dzień publiczność sk łada telefonicznie sor 
deczne życzenia. W źyczeaiach tych prze 
ważnie wyliczane są wszelkie epidemie.

Na peekwałę tsisfonistek powiedzieć 
trzeba, że się tymi życzeniami nie przej 
mują, ale w razie ich nadmiaru wszyst­
kich życzących naraz łączą ze sobą jed ­
nocześnie. Oto maleńka próbka:

— Gzy stacja? Mijer Pinkus Weia- 
sttajn... Idź pan do djabła. Zelik, wy pła­
titie il niet? Co jes t z dolary? Panie 
Zygmuncie, śnił mi się paa... Bziecku le­
watywę rano i wieczór... Był pan blady... 
Zelik, wy płatitie il niet... Korfanty wy­
stosował pismo... Wicepitieś!... Miał pan 
róże na akroniach — esy pau słucha... 
Mijer P inkus W ajnsztajo ...Paaie Zygm un­
cie... Zelik wy płatitis il niet... Jakiej 
barwy róże.panao  Genia... A po lewaty­
wie spać. P roszę połączyć z numerem... 
Diwonig i dzwonię — 00 tem a  znacayć... 
To oznacza miłość, panno Geniu... Zsiik 
wy płatitie... Zelik, zapłać u ehelery, 
■itch się to bydle edezepi... Kto ta  robi 
gew alt? Won, bo clę kopnę... T sk  jest,
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Panu 
Wojciechowi Korfantemu

poświęcam.
Nie ustępuj! bowiem Polska  Wola 
jak na orla sw eg o ,  na sokola,  
na sttoj rdzenny dąb w krasie gałązek.
N ie  ustępuj! to TwOj obow iązek!

Kto w narodzi* rozptoni żar znicza,  
jak nie Twoja dłoń twarda, górnicza?
Czyje serce  — na żertw ę — z tys ięcy  
bareziej polskie i ofiarne Więcej?

Nie ustępuj! Nic t«, iż męt bryźnie: 
z dobrej woli służymy Ojczyźnie!
D o ś ć  s łab ośc i,  co  zgnilizną bucha; 
chlemy Chleba i s i lnego diicha!

Nie ustępuj! P rzysz ła  w reszc ie  chwila, 
gdy się c iem n ość  i św ia t ło ść  przesila 
i gdy ogó ł przenosi wyraźnie  
prawdę cnoty, nad frymarków kainie!

Lud — nie szakal, nie krwawe pantery — 
idzie z Tobą, wierny P o lsce ,  szczery ,  
w lepszą  p rzysz łość ,  pod wolności wodzą: 
sztuczne prądy już mu nie zaszkodą!

N ie  ustępuj! Ty je s teś  ten przecież,  
który laurem cały kraj *p lec iesz ,
Zło s ię  sk oń czy  w błazeństw ie  ponurem... 
Rządź! Za Tobą Polska  stoi murem!

JADW IG A RZEPECKA.  
Warszawa, d. 18.VII 1922 r.

Z A W I A D O M I E N I E .
Restauracja „UDZIAŁOWA" przy łiatalu „POLOIJA"

po gruntjwnym  remoncie została z dniem 22 bm. (w sobotą) o godz. s  wieczorem otwarta.

U w agal K uchnia  p ie rw s z o rz ę d n a .  Bufet b o g a to  z a o p a t rz o n y  w d o b o ro w e  
z a k ą s k i  T ru n k i  p ie rw sze j  jak o śc i .

K o n c e r t y  — p o d c z a s  o b i a d u  i w i e c z o r e m .
Z p o w a la n ie m

Z A R Z Ą D .

Z R ady m ia ja k ia j. W ponie-  
d s i s ł tk  d i .  2 4  b u .  o g ed i. 7 i poi wiesz, 
odbędti* s ię  poaiedżeui* Rady miejskiej. 
P o rsądek  ia ienny  zapowiada II-gie czy* 
tani* p ro jek ta  kaąeeaji na E lek trow nię .

N o w y  B a n k  w  P i o t r k o w i a .  
O d  k ilka  dni rozpoczął swoją dziajalaośś 
w P io trkow ie  w gm achu Tow. Rolniczego 
Oddział Banku Związków Ziemiam, Sp. 
Akc. w Warszawie. B ank  ten je s t  jedną  
z najpow ażniejszy#! placówek finsaeo- 
wych w państw ie i aezkola iek  iataieje 
4  la ta ,  zdolął wj****ć niezwykłą a|»rą- 
źyetość i in ic ja tywą w wykonania swoich 
zadań. Bank Związków Ziemian posiada  
23 oddziały w* wszystkich prowincjach 
Rzeczypospolitą), a głównem jago zada* 
uiern jea t  finansewanie nie tylko rolaia- 
twa, ale popieranie handlu ł przemysłu 
z rolnictwem związanego. Przeprowadza 
on również operaoje towarowe, co oazie 
keia  p raeaya ław o-hand low a pow ita ją  z 
uznaniem. K ap i ta ł  akcyjny B anka  Zw. 
Z ie ą ia n  wynoai Stti  miljonów mk., a r*» 
zerwejpy 10 mlljonów.

Na czele Oddaialu w P io trk o w ie  ste i  
jako dy rek to r  p. Bokaiaki, dotychczasowy 
kierownik B anka Z iem iańskiego w P io tr ­
kowie, znany bankewiec, którege p rze­
wodnictwo daje rękojmię, i*  Widział 
P io trkow ski p ro w ąd zo iy  będzie solidai* i 
sumiennie, r  prawdziwym dla  k lijentelj 
pożytkiem.

Na s tanow isko  p roknrea ta  powołane 
p. Józefa Janow skiego z Cięztoałwwy.

Dziś o godz. 5-ej p* p i ł ,  na  heisku 
przy koszarach Zaw ady odbędą* się za­
wody piłki lO żiej między t i t e j a s ą  d rezy ­
ną  WIK.S. 7 p.a.p, a W.K.S, 74 pp. z 
Lablińea. Będzie to ap o tk a i ie  aajpeważ- 
niejsayeh d r r iy n  7 dywizji piechoty i z 
tych względów budzi ogromne zacieka- 
wianie.

Do czyną tego  zmusiła P . nędza.
, i J a j  e c z y 11. Kino te a tr  „Odeon* 

dem onstra je  w dalszym ciągu, cieszący 
sio ogrem aym  powadzeniem obraz p. t. 
. J e j  oczy*. W roli głównej znakom ita  a r  
tys tka  Mady Christians. Nad p rogram : 
aktualne zdjęcia i  pobytu R ządu ,po lsk ie ­
go w Katowicach w dn. 16 b. m. Cały 
program  je s t  la d sw y c sa j  intereanjąay.

„ C z e r w o n e  r ę k n w io z k a “ . 
Kino u a t r  .P a r y s k i '  w dalszym ciągu do 
monatruje sensacyjny obraz .C zerw ona  
rękawiczka*. Szósta  se r ja  tego  obraza ob 
filuje w szereg aadzwyezaj sensacyjnych 
momentów i wzbudz»ją ogólny zachwyt. 
W  roli głów**j Marja Waleamp.

K i n *  „ N o w y "  dem cnstro je  nadzwy 
czaj ciekawy i .ntr* obra» , § r ś b
ich miłońci*. Bogata wja,t*w»> piąkft* gąą 
wzbsosają zaehwjt* wśród pabliczneści,

Napad uzhrejoeyeh bandytów.
Dweeh niasaanych b asd jlów , azbrojo- 

ny.eh w rewolwery, dokenało śmiałego 
napadu na powracpjąeega » ja rm ark u  
Marcina P a iuze la ,  zam. we wsi T ruak# '

lasy, gm. P aak i.  P o  atereryzow aaiu  P. 
baadyei zrabowali mk. «0 ty*., poeaem 
zbiegli w n ie w ia d u a y *  k ie r in k u .  Zawia­
domiona oolicja wszczęła la ty c h m ia s t  ener 
giczne śledztwo, celem wykrycia s p ra w ­
ców napadu.

W sp ra w ie  N zisie jszege  
w iecu .

Z  n a jw ia ro g o d n ie jsz eg o  ź ró d ła  d o ­
w iadu jem y  się ,  ż e  z a p o w ie d z ia n y  w iec  
p o d  J a s n ą  G ó r ą  n ie  o d b ę d z ie  się , n a -  
o m la s t  t e n  sam  w iec  o d b ę d z ie  s ię  na 

Jnnero  m ie jscu .
> Pod k a ła m i p o c ią g u . P cd  ko­
ła pociągu rzucił się 62»letni Jakob  Pę- 
dziech, zam. przy u>. św. Rocha 66 i u- 
legł potłuczeniu oiała.

Policja walczy z bandytyzmem.
U jęc ia  i p a s tr z a la n ia  g p o ź -  

nyah  b a n d y tó w .
Poste runek  policji w Opatow ie  ujął 

daw no poszukiwanego groźnego b a id y tę  
F r .  Burego, k tó ry  dokonał lioznych aa-  
padów.

Policja poatrzelila bandy tą  25-cio le­
tniego Wf. Zielińskiego, który od dłuższe 
go ozasn ukryw ał się.

P a  p iia n a m u . Spisano protokół 
na Franciezka O rganow skiego , zam. przy 
ul. P a rk i tk a  nr. 7 który będą  w stanie 
nietrzeźwym  zaczepiał przechodniów.

W r ó ż b i a p k a - e i z u s t k a .  Poli 
eja sporządziła p ro to k i ł  na  Anielę Szew 
szyk, zam. przy ul. [W ieluńskiej nr. l i  
za oscaatw o, polegając aa  wróbie z kart ,  
za wróżenie wyłudzała po kilka^ tysięcy 
m arek. S p raw ę  skierow ane do Sądu P o -  
kpju III @kr. w Częstochowie.

K r a d z ie ż e . P rz e z  n ie z n a n y c h  
sp raw có w  J . P lissow i, d z ie rżaw cy  fo l ­
w arku  S ie d le c  za  p o m o c ą  w yjęcia  s z y ­
by w o k n ie  z  m ie sz k a n ia  t e g o ż  s k r a ­
dz iono  3  p o d u szk i ,  p o w łó c z k i  białe , 
z n a c z o n e  l i te ram i ru sk iem i „K. P .“ , 2 
k ap y  n a  p o d u sz k i  k o r o n k o w e  i 1 z a ­
s ło n k ę  do  o k n a  bia łą , w a r to śc i  o g ó lne j  
81000 mk.

A r e s z to w a n ia . Ekspozytura  *1*4 
sza aresz tow ała  Michała Szczerbaka , zam. 
przy ul. Wreniej nr. l f  za kradzież  przę 
dzy i l i c i  w fabryce „Częetochewianka*. 
A resz tow aiego  przesłano i o  Sędziego 
P eko ju  II  O k r ,

Ekspozytura  Śledcza aresztow ała  A n­
toniego P is te g e ,  zam. przy ul. S tradom 
skiej ur. 4 , za k radz ież  skóry  baraaie j ,  
wartości mk. 2 o*o, na azkedę fabryki 
„Pelt*erów “.

Policja w O strow aoh aresztowała K o i  
s tau tego  Bryłę , W ik to ra  Cierpiała i Jó­
zefa l a d o r ę ,  zam. w# wal W yrazów, gm. 
Dźbów, za kradzież ze sklepu 350 fm tów  
mięsa wołewsge i wieprzowego ogólnej 
wartośii mk. laoooo, będącego  własno- 
śsią  Ludwika Kraauokiego, zam. w B la­
chowni, g « .  Dźbów.

K r a d z ież  w  p a a ią g u . Fomiądzy 
st. Zawiercie— P o ra j ,  N. Bluminowi, zam. 
w Łodzi przy ul. K ónstan tyaow zk  ej 12, 
skradziono walizkę z garderobą  i bielizną 
ogólnej w artośc i nak. lo e .co e  eraz jego 
towarzyszowi Sam uelew i Keiędzowskiemu, 
zam. we Lw ow ie  przy  u l . .P ań sk ie j  17, 
walizkę z zaw artośeią  40 sztuk o h is tek  
jedw abnych , 1 koszulę, l  ręcznik  i torbę 
z różnymi drobiazgami aa  ogólną sumę 
mk, 15e.ooo.

Zdalfika i zbliska.
— W y k ry c ia  n o w a j o r g a n i­

z a c j i  k o m u n is ty c z n e j . Znowu 
przyłapano org*ni*aeję k e a u a iz ty ez a ą  ped 
akróceną nazw ą „K o m iak u n f t* ,  pełna na­
zwa tej e rgpa isac ji  brzmi: .Kem uaiatiseh* 
Z zkuaft  in P * l* a “.

J e s t  to e rgan izzz ja  K o n b a n d u ,  który, 
ja k  wiadomo, je s t  lewicowym odłamem 
Bunda i l a l e t y  do I I I  międzynarodówki. 
„K em zukseft*  jea t organizacją wyłąeanie 
ż jd o w sk ą  i jako  oparta  aa .  żywiołach

ideawyob, m ogła byś pewna, ze naw et 
w razi* ni* przystąpienia  de niej danege 
eaobaika, nie będzie zdradzona.

Organizaeja, jak* cel, postawiła sobie 
szpiegoitw* wojskowe, k tóre  polegało na 
zorganizowaniu w eze re g i  m iast Polski 
„KomjaGzejek* w pułkach, w celu p rzy ­
gotowania przew rotu  w armji, dokładne** 
poznaaia pozzezczególnych typów broni 1 
amunieji, w szczególności karabinów m a ­
szynowych, dowiedaonia się o ad re sach  
fabrsk i składów broni, w ykradan ia  p la ­
nów wojskewych itp.

Na raaie aresztowano 17 osób z tej 
organizacji, centrala której znajdowała 
się w W arszawie. Organizacja odbywała 
zeb ra i ia  żołnierzy, na k tórych  speejalna 
de lega tka  agitow ała , pouszająo * koniec* 
ności rewelucjl w Pols**, k tó ra  będzie 
przyśpieszona prazz „ uświadomienie* 
wojaka.

Śledztw*, k tóre  prowadzi sędzia Luk-  
senburg, j e s t  w tokn. Szezegóły sprawy 
są nieawykle iateresująee, więeej jednak  
nie meźsm y podać z przyczyn s ro sum la -  
łyob.

— C zta ry  w y r o k i itn ia r a i.
W dnia 17 maja r. b. azajka bandytów 
napadła  na m ły i  we wsi Krzezimów w 
powiecie lubelskim  i srabowała od wła­
ściciele tego młyna mk. 60 tys. Bandyci 
zostali spłoszeni, lec* , po energ iesnem  
śledztwie wykryci.

Epilog t tg o  napada  rozeg ra ł  aię d o ­
raźnym w Lublin ie , gdzie po sześciednie 
wyoh obradach zapadł wyrok skazujący 
a a  śmierć przez rozs trze la li* : Stanisława 
Ja rk a ,  Nuiyaaa Szpica, S y m ą  S te rn a  i 
Zygm unta Jakubow skiego. Na beztermi 
nowe więzleai* akazano 7 innych czloa- 
ków szajki, k tóra  w te*  sposób zakodi- 
szyła swoją bandycką działalaeśś. W yrak  
został wykonany.

— Elna G iateełt w y c h o d z i z a  
m ą ż z a  w a r s z a w ia n in a . Prim a- 
donna szwedzkiej operetk i p. E lna  Gi- 
s ted t ,  p rzebyw ająca od p a ra  miesięcy w 
W arszaw ie  zaaklim atyzowała się u na* 
już t i k  bardzo, ż* zdobyła sobie nietyl- 
ko liczne se rsa  publiczności, ale i jedno 
męskie serce, k tó re  widoozni* bez niej 
żyć nie może, skoro zdobył* się na o ś ­
wiadczyny...

Trzeb* bowiem wiedzieć— o czem ma 
ło kt* wie w W arszaw ie, ś* sym patycz­
na E lna  t i s t e d t  jest. . .  wdówką i te  mę­
ża jej zabili bolazewioy. Tym zaś, który 
ją  eb eca ie  poprowadzi do ołtarza, je s t  
młody p. Kiltynowicz, syn właściciel* 
sk łada  dyw anów  przy ul. Mazowieckiej.

W rażen ia  chw ili.
W w agonie .*

Pociąg pośpieszny mknie do Często­
chowy.

W wagonie trzeciej klaay tu t  przy 
oknie siedzi przedem ną, zaesytany w ga­
zecie siwy włośejanin. P iękaa , o g a r n i a  i 
wąsata  tw arz  gospodarza przykuwała do 
siebie i mój wzrok i moieh sąsiadów.

Długo jechaliśm y w milczeniu. Deszcz 
sm agał szyby. W  pelu łady  ug ina ły  się i 
drżały od wiatru. Drzewa zhyllly się p ra ­
wie k* ziemi.

W łeśejanin odłożył gazetę i smutny 
wzrok sk ie row ał peza okno, w świat sze­
roki...

Gdy mijaliśmy ogród owoeowy, a wi­
cher, zdawało a if ,  s a  kawały darł  i roz­
szarpyw ał drzewa, podróżny— gospodarz, 
ni* odryw ając  wzroku od okna, przemó­
wił niepytany:

—  T ak , jaK dsiś w pelu i w ogrodzie, 
tak te raz  i w k rs ju  aaszym. Mosują «ię 
siły, ooś ga ie  się i szamoce... Tak mi się 
widzi, ż* ile owoców atrąe i wisher z 
d rzewa, tylu s t ro a i ik ó w  atraeą robaczy­
we konary partji  naszych po tem  kanieb- 
nem przesileniu . I  ci j lad o w ey " ,  którzy 
a a z w ą  s im ą  hańbią  cześć i s s i e g o  ludu i 
te  p i r t j e  „ rebotaieze*, wpychające lud

roboczy w niewolę, w przepaść, chyba 
juź przebra l i  m iarę , chyba się j * t  ni* 
doliczą „iwolch* pa zakończeaia przesi­
lenia...

A wkrótce welao i z namysłem mówił 
dalej:

—  Chyba jnż te ras  ślepi przejrzą!
—  Nie chcą syna ludu ś ląskiego — 

Korfantego! C h y b a  nareszcie  l id a ie  zro ­
zumieją, czem są ci fałszywi i k rzykliw i 
„przyjasiel* lada*.

I znów w wageni* sa p a ie w a ła  cisza, 
jakgdyby  nikt z obecnych nie chciał pło­
szyć dalszych słów gospodarza.

Po ahwiłi, zapytany, odpowiada:
— Jad ę  na Ja sn ą  i ó r ę .  ¥  »as w Pol 

sse jes t  wiele próśb de Boga...
Tu spojrzał kn nam i zwróeit w n a ­

szą s t r o i ę  śliozmą tw arz  pełną powagi i 
t ro s k i .

Spieszył do Częstochowy na Ja sn ą  
N órę .  Myśl o tom rozpromieniła ma n a ­
gle zashm urzo ie  oblieze.

fh ło p ie  polski, czy ty wiesz już * 
tem, ż* tw e m i  b ra te ,  Korfantem a, po ­
grom cy prusaków ha Ś ląsku, różne psu­
bra ty  ped nogi walą  kłody, któremi ehcą 
utrącić?  Czy ty  wiesz już o tem, mej to- 
warzyizu  podróży?.- G. Z.

Idkryeie nowego słońca.
Nową gwiazdę 160 razy większą od 

slońci, k tóre  nam obecnie przyświeca, od­
k ry ł  dr. Plaakett, jeden  z dyrektorów bry  
f iń sk iego  obserw ator jum  astronomicznego. 
Gwiazda ta  oddalona je s t  o 52,56# trylje- 
nów mil od ziemi, k tó rą  zaćm ie  oświetlać 
za 10 tysięcy la t .  Samolot, chcąc dotrzeć 
do tej gwiazdy, masiałby lecieć . ty lko*  
30 miijonów la t .

Jakkolw iek  w sprawaoh wynalazków, 
badań, odkryć  i udoskonaleń tecbnioznych 
przym ykam y stopniowo do przeróżnych 
rzeczy nieprawdopodobnych, niemniej wia 
domość powyższa przez prasę  zagraniczną 
podana, ma ju t  nieco... kłamliwe zabar­
wienie.

a w l a d a m l e e l s .
Na skutek prośby |pp. Przemysłow­

ców, zebranych w dniu 18 bm. w In­
spekcji Pracy na konferencji w sprawie 
Kasy Chorych, z udziałem Komisarza 
Kas Chorych, zawiadamia się wszyst­
kich przemysłowców, właścicieli zakła­
dów przemysłowych i handlowych* o r?z 
wszyatkich przedsiębforcfw , zatrudnia­
jących robotników lub pracowników, na 
podatawre stosunku roboczego lub służ 
bowefio w pow, Częstochow skim , że 
w dniu 28 L ipca 1922 r. o godz, 5-ej 
po południu w sali Posiedzeń Rady 
M iejskiej przy ul. Gen. Dąbrowskiego 
Nr. 10 odbędzie się zebranie W calu 
wybrania Komisji, która będzie współ­
działała i porozumiewała aię z Komi­
sarzem  Kas Chorych w sprawie orga­
nizacji i uruchom ienia instytucji Kasy 
Chorych na pow. Częstochow ski.

W ybory do Komisji odbędą się nie 
zależnie #d ilości przybyłych.

I n s p e k t o r a t  P r a c y  
2 8  O b w o d u .

T a b e la  w y g r a n y c h
lo tir ji  P il .  T i* .  Czar. Krzyża-

Z k o le k ty  O d d z ia łu  w C z ę s to c h o w ie  
wygrały:

53077 — M k . 15SOO 
AS 66S75 — . 5000

66090 — „ 40900.
*  91014 -  ,  1000.
jSi 91020 — .  500W.

91090 —  .  15060.
NI 91272 -  .  5000.
M 91491 — „ 15000.
J* 91845 —  .  20000

P o  M k. 1500. wygrały w szys tk ie  
k o le jn e  n u m e ry  p o c z y n a ją c

od  Ae 33101 do  33150 w łączn ie  
od  J* 91201 do 91300 w łączn ie .  

P o « y ż s z e  w y g r a m  w y p łaca  O d d z ia ł  
m ie jscow y  P d .  C z .  K rzyża (K ośc iuszk i  
3) c o d z ie n n ie  o c r ó c z  świąt i n iedz ie l  
od  g o d z .  4 do 5 -e j  a lo  S  S ia rp n ia  
1922 r . p o  pow yższym  te rm in ie  w y­
p ła ty  jed y n ie  w ykonyw ać  b ę d z ie  Biuro 
L o te r i i  w W a rsz a w ie  przy  ul. Z ie ln e j
Nr- 17. „  „  .

M i r j s c o w y  K o ra .  C z. K r z y d a
w  C v e i t A c h o w i c .
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W  sobotę, dnia  22 bm. i w niedziele, dn. 23 bm. odbędą sie

3 W I E C E
zwołane przez stronnictw * polityczne 1 Związki oraz stow arzyszenia i insty tuej*  społeczne, 
stojąee na gruncie narodowym  celem omówienia obecnsj sy tuacji politycznej.

■ w i e c  odbędzi* się w sobotę dn. 22 bm. o godz. 7 wieszor* n w sali' „O giiska Ro­
botniczego* (ul. Krakowska 13.)

II w ie c  w  n ie d z ie lę  dn. 2 3  bm . o godz. 1 po poi. jpo nabożeń­
stwie również w saIi .Ogniska*.

III w ie c  w n ie d z ie lę  dn. 2 3  bm. o godz. 1 po poi. po nabożeń 
stw e na placu Jasnogórskim, (ewent. ratuszowym)

Kom itet W ykonaw czy.

N ajw iększy  Chrześcijański M agazyn

własna wytwórnia mebli
Edwarda  K i n d e r i M

w  C z ę s to c h o w ie  j
u l .  K o ś c i u s z k i  Aft 2 6 .  T e l e f o n  M  34*.

Poleca po cenach zniżonych różne meble, k re ­
densy, stoły, krzesła, szafy, bieliźniarki, łóżka, 
szafeczki, otomany, garnitury salonowe, wózki 
daiecięce, łóżeczka dla lalek, i reparacja wózków

...iien s a — i—

STÓJ i POMYŚLI Od 20 -g o  L ipca  r. b. z a c z ę ła  cię  
w  znanej f i r m is

f i rma „WYGODA" M. CZĘSTOCHOWSKIEGO
wyprzedaż posezonowa ~li ga Aleja Mś 39.

S p r zed a je  w s z e lk ie g o  rodzaju  obu  
wie n a jn o w szy ch  fa s o n ó w  p *  cen a ch
— — n a stęp u ją cy ch :  — —

Męskie lakiery od 1 4 -  17.000 mk.
„ Brązowe od 10 — 14.500 mk.
„ Chrom. Giemz, .  9,500 do 11.500 mk.
„ P antofle 15 proc. tan iej.
.  Płócienne od 3.800 —7000. mk.
„ Ranne od 1800 — 4200 mk.
„ Sandały w najlepszym gatunku

po mk. 4,200.
•arniki* wy«okle: Brązowe od 11 -  15000.

„ ,  czarne glemzowe 10—12.000,
„ Białe od 7 — 8.000. 

„ Pantofle lak iery  od 10.500—14,000.
„ Zamszowe „ „

,  „ B ązowe ed 10 — 12.000.
„ „ Glemzowe od 7.500—9000.
„ Prunelki od 4.500—7.500.

Białe od 2.200 do §.000.
Szar* płócienne od 2.200—4.500.

* Ranne od 1600 — 4.200.
„ Sandałki po mk. 4,000.

Dziecinne buciki brązowe oraz sandałki w 
najlepszym gatunku. P rzyjm uje obslalunki i
wykonywam solidnie

f i r m a  „W Y G O D A "
w Częstochowie Il-ga Aleja nr. 39

Właściciel J.  Sztybelman.
H M M §

UJ
NI

n
ra
Z

^  wszelkich batystów, etamin, ^
Świeżo nade- O 

Z
z  fularów i t. p.

szły na sezon jesienny szewio- g  
£  ty, wełny, bostony. Garbadiny. ^
>■

z
i t. p. Z

O
•<

“  Korzystajcie z okazji!  §
M. C Z Ę S T O C H O W S K I

l l - g a  A L E J A  AA 2 B
(obok  Kościuszki) — Telefon Nr. 4-86.

P f

P rac o w n ia  Gorsetów

„ J ó z e f a

2* 7 § 0 f l "
c”.t , ubranie a

z dobrego kortu

Za 3.000 Mk­
ną ca łą damską

s u k n i ę
m ożna nabyć w znanej firmie

J. D aw id o w ic z ! 8 —
I A le j a  7 .  T e l .  7 4 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i baw ełniane mater- 
ja ły  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

) 9

III-cia Aleja 54 (parter) •
poleca duży w ybór gorsetów hygienicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systsm u, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sie- 
łsk do prostego trzym ania się, biustonoszy, 
nończocny gumowe i t. p. Przyjm uje obstalun- 
kl z w łasnych i powierzonych m aterjałów, rów ­

nież reparacje , pranie i przefasonowywanie, 
C en y  zn iżon e .

Źródło Polskie
Jana Radziejowskiego

Krakowska i, obok Stow. Rolniczego.
poleca tow ary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowlanka11 po cenach fabrycznych, go­
towa suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów  

i pończoch.\  Najlepsze źródło taniego kupnal 
Zwracać uwagę na adres!

" o E n e ś c i l a ń s I i a  F a b r y k a  
M y d ł a

„DOBOSZ”
w Częstochowie

u lic a  W a r s z a w s k a  N« 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od
łJ3*|0 do 86°|« t ł u s z c z u

N ie b y w a ła  o k a z j a !
Z powodu zmiany interesu

zupełna wysprzedaż
GOTOWEGO OBUWIA!!

Przyjmuje obstalunki wykonywam szyb­
ko Robota solidna. Ceny niskie.

Czesław Tromczyński
Kościuszki 17, lewa oficyna parter.

W i e l k a  S e z o n o w a
w y p r z e d a ż

Różnych etam in, batystów oraz 
tk an in  le tn ich  od 480 mk. 

K repony łow ick ie  po 780 mk.
— u —

J. RZĄ SIŃ SK IEG O
w  C z ę s to c h o w ie  K o ś c iu sz k i  19 a 

T e le fo n  3 -18

Z E B R A N I E .
D nia 23 b n, (w niedzielę) w sa li Stow arz, Rzemleśl.-Przem. o godz. 3 popł. odbę­

dzie się c  .
Z eb ra n ie  Ogólne Z jednoczen ia  M ieszczańsk iego

n a  którym  wygłoszony będzie re fe ra t w kwestjl żydewskiej, oraz poruszon* będą spraw y 
chwili obecnej.

Ze względu na ważność spraw, Zarząd Zjed. Miesz. zaprasza zarówno członków, 
sym patyków , jak  również 1 wszystkich kupców, rzemieślników, urzędników, in teligencję i ro ­
botników narodowo i po chrześcijańsku usposobionych.

Zarząd Zjad. Miaazezańakiago.
Z jed n o cze n ie  M ie sz c z a ń sk ie  w  C z ę s t o c h o w ie  

M. MISIOROWSK1.

Do ogólnej wiadomości!
W f i r m U

33BŁAWAT
l-a Aleja 14 (dom p. Frankego)

1 1

rozpoczęła się W  y p F Z C d s Ż  posezonowa 
towarów letnich po canaoh zniżanych.

— — MOŻNA SIĘ PRZEKONAĆ! — -

8

Z n a k o m i t y m  Spodkiem
odżywczo-lecznlczym jest

K e f i r  „ B u l g a r i n ”
w yrobu  D - r a  W ,  K a w a i f f  a

Wspaniały smak czyni go pożą­
danym dla dorosłych i dzieci.

Do nabycia w m leczarniach, apte­
kach i sk ładach ap tecznych . 

Laboratorjum  KEFIRU leczniczego 
„BULGARIN" 

Częstochowa 1 Aleja JS6 10

.1

<\
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a
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WAŻNE DLA PAŃ! §

B aczność!
MAGAZYN

F. R U S S O G K I E J
I A leja  N° 9.

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto­
ny, Frotee, wełniane mu* 
szliny. Ostatnia No­
wość. W Wielkim HURT 
wyborze firanki, 
prześcieradła, i DETAL! 

.obrusy, kol- 
Idry, kapy. 
i t. p.

B A C Z N I S  C I I  
Również roboty  ręczne ak ład  rysowniczy.

Przekonać siu każdy może!
że. ty lk o  w

Magazynie Bławatnym p. f.
Kornberg i Szumacher
w  C z ę s t o c h o w ie  1 A leja  te  11
w podwórzu pa-ter vis-a-vis Iram y

nabyć można w wielkim wy­
borze po najtańszych  cenach

T r y k o t in y ,  je d w a b ie ,  w e łn y ,  
b o s t o n y ,  z e f ir y  k o s z u lo w e ,  
p łó c le n k a ,  k o łd r y  p ik o w e  i 
b a jo w e ,  s e r w e t y ,  ręczn ik i  

oraz białe płótna wszelkich firm  
po cenach fabrycznychl

DOKTÓR
PAWEŁ B R 0 N I A T 0 W S K I
ul. Panny Marji 21 (obok tea tru  Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i e k ó r n e
Przyjm uje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — 1 w południ*.

Lecznica Lekarsko-D entystyczna  
i L abora torjum  zębów sztucznych 

L elcarzy-den tystów
ARTURA B R O NlA TtW SK IEG O

i ma r k a  gruna s t s s j ' e s
(I Aleja) Nr. 8.

Przyjm ują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz

L e k e r z -d e n t y e ta
G u s t a w a  B u g a j e r - B e m

ul. P i ł s u d s k ie g o  N i 17. 
Przy jm uje  codziennie od 9-ej rano  
do 1-szej po poi. i od 3-ej do 7-ej 

wieczór.

Z y g m u n t  L u b c z y ń s k i
Aleja 42 _  w y j e c h a ł

Puwrór i  w początku s ierpnia .
v v m m m im m h m m m m h h h m m m m m m m m b i

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e tr a  p r z y s ię g ły

K o śc iu sz k i  te  1, m ie s z k a n ia  3. 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziem skiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
m assacje, podziały pastwisk 1 Inne po­

miarowe roboty.

Wo c o o o o o o c o o o o o o H I

E

P ie rw s z o rz ę d n y

Zakład Krawiecki
Kazimierza Łebka

ul. K r a k o w sk a  te  32.

W y k o n y w a  w s z e l k i e  r o b o t y  
w z a k r e s  k r a w ie c t w a  w c h o ­
d z ą c e  p o d ł u g  n a jn o w s z y c h  

i  u r n a  I i.

o o o o o o o o  o  o  o  o  o  o  mHI
F ab ry k a  papy  dachow ej

M .  B E M A  w Częstochowie
O ls z t y ń s k a  N i I.

( Z a w o d z i e ,  w  b y ł e j  k w a s l a r n l )
poleca w najlepszym  g a tu n n u  po cenach przy­
stępnych: p a p ą ,  s m o ł a  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l m t u m  e t c .
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m „NOWY t l

Program od niedzieli 23 do 
wtorku 25 włącznie.

T y lk o  3 d n i !

■ r a m a t  w ę g ia r s k i  z ż y c ia  z za  kulia  k a ią ż ę c a g a  d a m a  p. ł.

Grób ich miłości czyli Władca  
ich serc

Bogata wystawa. Wspaniała gra. Niebywała treść.

A n o n s :

W następnej zmianie 
programu wyświetla­
ne będzie arcydzieło 

filmowe p. t,

Kihiita-Ufwis,

Wielka wyprzedaż! ~ |  NOWOŚĆ! f
letniego płóciennego obuwia: bia­
łe, szare, prunelowe, męskie, dam­
skie i dziecięce, oraz sandały w 
wielkim wyborze po cenie bardzo 

niskiej
w  m a g a z y n ie  m m m m

S z m e l n i a n l iA. S z ł y

• R A M  M ®  w o ś ć !j D A M Y   ^

— % C Z Ę S T O C H O W S K I E ! ! !  / — 1*
V ■ ■ s
n =: V a a a a  N ajm odniejsze fasony!! a a a n ^  £,
{  j  I  Magazyn ub i t row  m ęsk ich  d am sk ich  I dz iec innych  I  J  Ł
:  )  !  o r a z  f u tr a  a u r a w a  i g o to w a .  !  «;■ |>

I  M  r a e - F r - v a l r
9  9

1-sza A laja Nr. 10.
Posiadam również na składzie la­
kierki i reniferowe najnowsze wy­
dłużone fasony damskie i męskie 

szare i bronzowe
Z a p a m i ę t a j c i e  a d r e s i

A. SZTYBELMAN I Aleja N> 10

Czy c h c e s z  być p iękną?
pozbyć się bez śladn piegów, opalenizn; 

i zmarszczek na twarzy?
Używaj cudownego kremu metamorfoza

„ P I E G O L "
z przepisu D-ra St. Martin w Paryżu. 

Żądać w aptekach iskładach aptecznych.

Doktór med.

Helena Ettinger-Kawaeff
choroby wew nętrzne i nerwowe.

Przyjmuje codziennie od godz. 3 — 0 po poi. 
I-a Aleja Nr. 11, lewa oficyna 11 piętro.

Zakład Mechaniczny
wyrabia transmisje, koła pasowe, 
koła  zębate, sam osm ary, konsole, 
rnaneże, specjalność ryflowania wal- 
cy m łyńskich , oraz roboty agrono­
miczne po c e n a c h  u m ia r k o w a ­

n y ch .

F. Ź y k w i ń s  ki
Częstochowa  

ulica W arszaw ska Ni 21.

« ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ » •

Dr. Józef Kluczewski
p o w r ó c i ł

II Aleja 52 parter prawa oficyna. 
Choroby kobiece i wewnętrzne.

Przyjmuje od 97a do l0'/a 1 od 4 do 6 w.

Dr. med. E. P etry k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przy.muje od godz. 5-ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 po poł. 

ul Gen. Dąbrowskiego 6, i-sze piętro

g o to w iIM. Faszczak j »
2-g a  A leja  ió  (obok mostu kolejowego) T e le fon  435.

I Magazyn mój jast zaopatrzony na sezon bieżący w  najlepsze ma- i  
terjały, najładniejsze fasony. Ubiory męskie, damskie i dziecinna. I

V I
lajładniejsze fasony.

J P ie rws zo rz ędn y  magazyn  i o w o s c i  s e z a n o w y c h !!
\ ■V

Syndykat Rolniczy Częstochowski Sp. Ak
w C zęsto ch o w ie .

Z a w ia d a m ia ,  \
że na podstawie Uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszy z dnia 6 W rześnia 1921 r. 
i postanowień Ministrów Przemyślu i Handlu oraz S karbu  z dnia 16 Czerwca 1922 r. (M o­
nitor z dnia 8 Lipca 1922 r.), Kapitał Akcyjny Spółki zostaje powiększony o Mkp. 
tO .O O O .O O O , do ogólnej sumy

drogą emisji:
Mkp. 3 0 .0 0 0 .0 0 0 ,

5 . 0 0 0  s z t u k  a k c j i  im ien n y ch  i
1 5 .0 0 0  lf <i na o k a z ic ie lai i

*)

po Mkp. 1.009 każda na nas tępujących warunkach:
1) Cena emisyjna akcji oznacza się na Mkp. 1.250.
2) P ierw szeństw o  do nabycia akcji 2 emisji służy właścicielom akcji pierwszej emisji

w stosunku podwójnym i z zachowaniem ilościowego stosunku akcii imiennych do 
akcji na okaziciela,

5 ) O ile akcjonariusz do dnia 15 W rześn ia  1922 r. nie wpłaci całkowitej należności na 
przypadającą  nań ilość nowych akcji, natenczas traci przysługujące mu prawo na­
bycia, a n ieodebrane przez  dotychczasowych akcjonarjuszy akcje rozdzieli Zarząd 
reflektującym na nie akcjonariuszom, lub nabywcom postronnym, po cenie nie niż­
szej jak emisyjna.
Wpłaty na nowe emisje przyjmowane będa przez  kasę Syndykatu w Częstoc owie 
ul. Kilińskiego Nr. 5 od dnia 'O S ierpnia 1922 r. do dnia 15 W rześnia 1922 r„ 
przyczem wpłacający p rzed  terminem prekluzyjnym otrzymują od wpłaconej sumy
za czas od dnia wpłaty do dnia 15 Września 1922 r. bonifikatę w stesunku 1 proc.
miesięcznie.

MMMM—  ■ — M M II HIM m i l  I III I II nU M M U M M M nW U M H — 1IMM

C Y Z Y L E R A
na formy metalowe (kohille), który  zarazem modeluje, ostatnie nie koniecznie, STAŁA POSADA.

P O S Z U K U J Ą
W A L C Z E W S K I  i H A S S Ę

Fabryka W yrobów  Metalowych dla przedmiotów artystycznych  
P o z n a ń ,  u l .  D z i a ł y ń s k i c h  2 .

Niech całe miasto wie! I
I

W y r o k

Cr
Ciekawa nowina dla wszystkich!
Niniejszym podaję do wiadomości Sz.  
k l i j e n t e i i  m. Częstochowy i okolicy, iż 
został otworzony M a g a z y n  O buw ia  

pod  f ir m ą

M B E R M A N A
I Aleja 8 sklep w podwórzu p ra w a  s t ro n a .

Posiadam na składzie w wielkim wybo­
rze najnowsze fasony t. j. prunelki, la­
kierki, płócienne jak  również męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki i wyko­

nywam w ciągu 48 godzin. 
U w aga!  C en y  k e n k u r e n c y j n r .

I"  iż w nowym magazy­
nie obuwia przy ulicy

■ K r a k o w sk ie j  N ś  5 p. f

C H A I M L U S T I G E R .  
j  I. P R E J Z E R Q W I C Z .
1  nabywać można wszelkiego rodzaju

I obuwie męskie, damskie i dziecięce 
po przystępnych cenach, Przyjmuje

I się też obstalunki, które są wykpny- 
wane w przeciągu 48 godzin.

I Uważać na  adres
K r a k o w s k a  JYs 5.

I

I

Lekarz-Dentysta
S t .  P a r c z y ń s k i
przyjmuje od io — i i od 3—7 wiecz 

Ul Dąbrowskiego Jfs 11.
LekArZ dentysta

M i c h a ł  G r e j n i e c
ul. Panny M a r i  (I Aleja) JN6 10.

P rzy jm u je  codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
od 2—7 wlecz. Telefon 650.

W im ien iu  R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o lsk ie j .

Sąd Pokoju w Kłobucku rozpoznawszy na 
posiedzeniu publicznem w dniu 7 czerwca 1922 
roku sprawę K op ia  U n g l ik a  i Hany Un- 
g l ik o w e j  z art. 19 Ust. 1 dnia 2-7 1920 roku 
i zważywszy, że wina oskarżonej Hany Un- 
g l ik o w e j  w sprzedaży mięsa po cenach wy­
górowanych została usta loną zeznaniem świad 
ka Józefy Lewiakowej na zasadzie art, 119 
ust. post. kam. i art. 19 ust. z dn. 2-V1I-20 
roku

P O S T A N O W I Ł :
Oskarżoną H anę U nglik  skazać na  piętnaś- 
cie dni więzienia i na  zapłacenie piętnastu 
tysięcy marek grzywny, a w razie niezamoź- 
ności jeszcze na jeden  miesiąc aresztu, oraz 
na zapłacenie tysiąca pięćset marek opłat są ­
dowych. Wyrok powyższy po uprawomocnie­
niu  się opublikować w „Kurjerze Częstochow­
skim" i wywiesić na mieszkaniu oskarżonej na 
przeciąg dni czternastu. Kopia UDglika unie­
winnić.

Wyrok nieostatoczny.
Termin i t ry b  zaskarżenia wyroku ogłoszo­

ny ośmio dniowy.
Sędzia Pokoju P. WOLSKI.

,  . ( A .  Pawłowski.Ławnicy; ( w  Pl0(]r0W8ki

Z oryginałem zgodny:
Sekretarz Sądu L. Krupski.

O soba inteligentna, nauczycielka, po 
iek zaję­

cia. Ł askaee  oferty  w „Kurjerze
zukuję jakiegokolw 
i-ty w „Kurjerze11.

K ursa M aturalna
Z rzeszen ia  N auczycieli

Zap sy przyjmuje się na kurs niższy j wyższy 
z ukończeniem 4 klas i 6  klas cd 15 lipca do 
30 lipca i od 20 sierpnia, Od g. 11 — 12 1 od 
4—9 pop, w lekalu szkolnym St. L i g ą t ś w  

ny, u l .  K o ś c iu s z k i  I .

R esta u ra cją  ILK'TS
zamienić w Niemczach położoną przy rynku 
na res tau rac ję  lub cukiernię w Polsce. Zgło­
szenia proszę nadsyłać do Pr. Kowalski. No- 
wemiasto Pomorze, ul. Jagiellońska 22.

P oszu k u jem y S J Ś *
kasjerki z wyrobionem pismem, piszącej ble 
gle na  maszynie. Oferty z odpisem świadectw 
nadsyłać do Dyrekcji. ‘Nieuwzględnione pozo­
s taną  bez odpowiedzi. Pomorskie Stowarzyszę 
nie Rolniczo-Handlowe Sp. z ogr. odpo. To­
ruń ul. P ros ta  18—20._______________________
D n  I n u a k n u  Student — polltecłi- 
r O i r Z c O l l f  nik znający wyż­
szą matematykę i mechanikę, Zi łona 33. Ża- 
stać można od 10—12.__________________
P n ł n w a h n u  solidny pomocnik r u tr z s ill iy  do apteki, Ofer ty
przesyłać: Apteka Burchacińskleoo w Wle-
iilililii————-—_

h-l0g- kompł. nowe 
urządzeaie kuchen, 

(nieb.) za 40.00# mk., s ta ra  wielka szafa ku ­
chenna (odrob. nieb.) za 10.000 rok., nowy stół 
kuchenny i krzesła z ramą, s tół biały za jm k 
16.000 zaraz na  sprzedaż. P. Steffek, Toruń, 
Podgórna 29.
n  JL • sita, raty, siatki druciane, tka-
■ U M E l l U  ne i kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Sclbirowskl, Rynek Wielumkl 32, t elefon 324.

kartę demobilizacyjnu kCgUPIOnO na imię Stanisława 
Kasztelana wydaną przez P. K. U. w częeto- 
chowie.

dowód osobisty na 
A g U D I O n O  nazwisko Franciszka 
Kamery, wydany p rz e z ^ g m in ę ^ J ł ie d ż n o ^ ^ ^ ^

_  n  n  Iw A  wi ciężarowy. 3i) P S 
9 S l a f l O C ■ B ł ł i l  5 tonnowy, prawie 
nowy korzystnie do sprzedania. Oferty pod 
„Samochód" #0  Tow. Akc. Reklama Polska 
Bydgoszcz ul. Gdańska 164.
- y  J _  różne dokumeuta ora/.
/ L y U U I U ' l U  paszport wydany przez 
Gm. Grabówka na  imię P io tra  Kaomarzyka,
n b « s < v u i n i a  sprzedam sikawki
ł i l 9* c f l Z  j f  J ■ 1 1 t s  s trażackie (pompa
mosiężna nowa '20 pił garowych 1500 m.mx. 
pompy studzienne i na szybiki, zlewy itp. Dą- 
browa Górnicza Reden Kamienna 5 Nowicki.

Pracewińlal^rabE^I
Aleja 32 wykonywa meble koszykarskie: stoły, 
łóżeczka, łóżka, fotele, kołyski, kanapy, tabo- 
retki, dalej — kosze, koszyki ltd. oraz przyj- 
m u le ^ jv s z e lk i e ^ ^ r e ^ e r a c j e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^
g  _  ira-ff in aa egzaminowany państwowo, 

1  cywilnie i wojskowo z do-1
breml świadectwami, zdolny monter samocho­
dowy la t 26 obejmie posadę od I sierpnia, 
Oferty*. Jan  Kałuziński w Kotczynie Nowy Sącz 
—poczta Jazowska (Małopolska)._____________

M a tu rzy sta Ceny umłarko- 
wane. Wiadomość w „Kurierze**.

Zgubiano S j
wOzestochowie na  łmię Wincentego Surma.
ą j r  ;  _  J .  lipowy i wszelkie zioła lecz-
R W I n l  nicze kupuje i wysokie ceny 
płaci, oraz bezpłatnie przesyła broszury 1 cen 
nlki Tew. Przemysłowo-Handlowe Józef Sadzl- 
kowski, S ió łka  Akcyjna Lublin Krak.-Przedm. 
46. teł. *235.
m m _______ Z ____________butelki od wódek 1
K U p U g C m y  likierew. Toruń L. 
Dałkowski & S-ka Król. Jadwigi róg Małych 
Oarbar.___________
f l v i a n v a u f A  ?°um|lu 2 ° 8rodem u z ie r z a w ę  lub małym ogród
kiem wezmę. Oferty  składać do skrzynki
„Kuriera** dla W. C^_S._______  ______
y  — i  młody pies wilczek. Nie-

prawy nabywca ścigany
będzie sądownie. Adres J. Rozenewajg. Koś-
ciuszki Nr 3. Odprowadzić za wynagrodzeniem.

9 | I I  » « ? • ■ ■ ■ ■ ■ ■  zmiany interesu mo­
tocykl firmy W andererr mało używany, gumy 
nowe i rower w dobrym stanie, pompka do 
piwa, piecyk naftowy pokojowy najlepszej 
firmy Akaryj i prasę jedno -ramienoą. S tra  
domska Nr. 24 w sklepie.
C I a I s n w m  — modelarzy zdolnych 

S E y  wykwalifikowanych po­
trzebuje Towarzystwo Akcyjne Mijaczowsklch 
odlewni S tali 1 Zakładów Mechanicznych 
„Bracia Baurertz** Mijaczew, poczta Myszków, 
ztemia Piotrkowska.

Kedalitor i W>da*oa: Adam Paciorkowski. • d b i t o  w • rukarn i  „ U D Z IA Ł O W E J *


